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Kłopoty Francji w Alzacji.
S z t i i i c r  t l ą  tam ruch au tono mistyczny.

Parlam ent francuski obraduje obec­
nie nad sp raw ą ruchu autonom istycz- 
nego w odzyskanych po w ojnie prow in­
cjach, Alzacji i Lotaryngii.

- Od roku 187] do 1918, a w ięc przez 
47 lat, Alzacja i L otaryngia należały  do 
Niemiec. Ludność odnosiła się począt­
kow o bardzo niechętnie do nowych 
w iadców . Niemcy stw orzyli z tych 
prow incyj oddzielny „Reichsland“, rzą ­
dzony przez nam iestnika. W  r. 1911 
dali temu krajow i now ą konstytucję, 
na m ocy której w  Srrassburgu istniał 
m ały, dw uizbow y sejm.

Po klęsce Niemiec w  listopadzie 
1918 r. do Alzacji w kroczy ły  wojska 
ftancuskie, z entuzjazm em  w itane przez 
m ieszkańców . Rząd francuski przejął 
natychm iast w ładzę. Najpierw  m iano­
wał tym czasow ych kom isarzy, później 
podzielił odzyskane prow incje na 3 de­
partam en ty : G órnego i Dolnego Renu 
oraz Mozeli, liczące ogółem 1 890(t00 
m ieszkańców , w  tcm 1 400 000 katoli­
ków, 360 000 p io testan tów  i t. d.

■-'.•zez pew ien czas hyli A lzatczycy 
zupełnie zadowoleni z now ych rządów'. 
N iestety, adm inistracja francuska zdą­
ży ła  w kró tce  popełnić szereg  błędów . 
P rzysłano  z P a ry ża  urzędników , któ- 

Alzacji nie znali, uczucia ludności 
lekcew ażyli a starali się jak najDrędzej 

odobnić now e departam enty  do resz­
ty  Francji. Tę spow odow ało opór lud­
ności przyw iązanej do sw ych odrębno­
ści. A lzatczycy nie są Niemcami, ale 
'v  znacznej w iększości chętnie posłu­
gują się językiem  niem ieckim  i chcą, 
•y ten język  nie był usunięty z szkol- 

nictwa. Nie chcą też — to jest może 
U w ażniejsza przyczyna ferm entów' —

dopuścić do odebrania Kościołowi tych 
prawą k tóre posiadał.

W  chwili zrzucania jarzm a niem iec­
kiego w' Alzacji obow iązyw ał konkor­
dat z roku 1801, a F rancja  była  „św iec­
k ą 1' i bezw yznaniow ą. Katolicy a lzac­
cy byli przyw iązani do sw ej religji 
i doskonale zorganizow ani. Rząd pa­
ryski liczył się z tern i głównie z tego 
powodu naw iązał po w ojnie św iatow ej 
stosunki z Stolicą Apostolską. Ale nie 
w szyscy Francuzi chcieli szanow ać 
uczucia Alzatczyków'. W  r. 1934 zw y ­
ciężył „kartel lew icy" i do w ładzy  
przyszli w rogow ie Kościoła z Herrio- 
tem  na czele. Z tą  chwilą rozpoczął się 
w' Alzacj: ruch autonom istyczny. Al­
za tczycy  zaczęli się dom agać ustaw o­
w ego zagw aran tow ania  sw ych odręb­
ności i zm niejszenia zakresu  w ładzy  
centralistycznego rządu paryskiego.

r

Główmymi organizatoram i ruchu 
byli: b. poseł do parlam entu  berlińskie­
go dr. Ricklin, K. Rossę, ks. Fasshauer, 
P. Schali i ■ inni. Działali oni przede- 
w'szvstKiem przez , prasę oraz przez 
różne organizacje i stronnictw a poli­
tyczne. G dy zaczęli podburzać inne 
mniejszości językow e i stw orzyli na­
w et C entralny  Komitet Mniejszości 
N arodow ych w'e Francji, w ów czas 
rząd  w ystąpi! przeciw ko mim z całą 
energią. W  listopadzie 1927 t .  zam knię­
to kilka pism w ydaw anych w ' języku 
niemieckim („V olksstim m e“, „Zukuiift",

ahrheit") i a resztow ano szereg  dzia­
łaczy autonom istycznych. W maju ub. 
roku stanęli oni przed sądem  w Kolma- 
rze. P roces zakończył się skazaniem  
dr. Rickiina, Schalła, ks Fasshauera  
i Rossego na rok więzienia. R esztę

uwolniono. Opinja traneusKa zarzucała 
oskarżonym , że działają n a ' korzyść 
niemiec i za pieniądze niemieckie. Istot­
nie w Alzacji działali agenci niemieccy. 
B yłoby  jednak wielkim  błędem  uw a­
żać, że w szyscy  zw olennicy autonomji 
chcą pow rotu  pod panow anie niem iec­
kie. N iesłychanie trudno odróżnić tych, 
k tó rzy  chcą tylko autonomji od tych, 
k tó rzy  autonom ję uw ażają za p ierw szy 
krok od oderw ania  Aizacii i Lotaryngii 
od Francji.

i Ruch autonom istyczny jest siiny. 
P rzy  ostatnich w yborach  w ybrano  kil­
ku autonomistów', znajdujących się 
w ów czas w  więzieniu. W  Kolmarze 
odbyły się dn 20. stycznia ponowme 
w ybory  i znowm ogrom ną w iększością 
w 'ybrano ‘autonom istę, piętnow anego 
przez-prasę paryską  jako zdrajcę.

je s t  to w ięc sp raw a p rzy k ra  a w aż­
na. Parlam ent francuski zajął się m ą 
w  dniu 24. stycznia. Z dyskusji, w  k tó­
rej zacier, L  głos m iędzy innymi pre- 
m jer Poincare, m ożna w yw nioskow ać, 
że parlam ent nie zgudzi się na projekt 
autonomji, lecz ograniczy się do po­
w zięcia uchw ał celem przeprow adzenia 
odpowiednich ; reform  adm inistracyj­
nych. Naieży sobie życzyć, by  to  w y ­
starczyło .

Dla nas Polaków  ruch autonom i­
s tyczny  w Alzacji m a tę dobrą stronę, 
że uiatw ia ’ Francuzom  - zrozum ienie 
irum ości, z jakiemi musi Polska w al­
czyć na Śląsku. Ze Ś ląska Niemcy zre­
zygnow ać nie chcą, Alzacji się oficjal­
nie w yrzekli na zaw sze. Ale wielu m a­
rzy  o tcm, by  i ten kraj znowm kiedyś 
zagarnąć. P o  Śląsku przyszłady  kóiei 
na Alzację. (S a P )  1
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Zamyk la  Waw^ely
Obecny stan prac

Każdego Polaka interesuje żyw o 
spraw a odbudow y Zamku K rólew skie­
go na W aw elu, prow adzonej n iestru ­
dzenie przez znakom itego architekta 
i znaw cę sztuki średniow iecznej rekto­
ra ;Sżysżko-Bołmsza. Oto garść infor- 
macyi, udzielonych uprzejm ie przedsta­
wicielowi Społecznej Agencji P rasow ej 
(SAP) przez, k ierow nika robót res tau ra ­
cyjnych, .informacyj tern ciekaw szych, 
żc uim ują w  ogólnym zarysie  cało ­
kształt prac nad przyw róceniem  siedzi­
bie królów  polskich daw nej świetności.

O dnaw ianie W aw elu zaczęło się 
w  r. 1905, gdy w ojsko austrjackie opu­
ściło Zamek. B ył on w ów czas zarów ­
no z zew nątrz  jak w ew nątrz, bardzo 
zniszczony. P ie rw sze  prace res tau ra ­
cyjne, podjęte przez Hendla, zm ierzały  
do odkryjcia dekoracyj ściennych pod 
tynkiem  i w tym  celu odbito w y p raw y  
m urarskie z czasów  austriackich i znie­
siono tu i owdzie istniejące trzcinow e 
suFty. Nadto w ykończono restaurację  
dachupzam ien iając  konstrukcję d rew ­
nianą na żelazną, uporządkow ano dzie­
dziniec arkadow y, napraw iono kolum­
ny, kapitele i odnowiono częściow o 
m ury zew nętrzne Zamku z w yjątkiem  
narożnika przy  Kurzej Stopce.

G dy w  r. 1916 — mówi p. rek tor 
Szyszko-B ohusz — objąłem  kierow nic­
tw o prac restauracy jnych  w nętrze 
Zamku przedstaw iało  się jeszcze gorzej 
niż za czasów  austi jackicli. P oza  nie­
w ielką ilością uratow anych  oddrzw i 
i kom inków pozostały  tylko gołe, ce­
glane m ury przerażające ogromem  
zniszczenia. N astąpił długi okres w y ­
tężonej, drobiazgow ej p racy  nad odre­
staurow aniem  m urów  zew nętrznych  
oraz w nętrza  Zam ku i okres poszuki­
wań historycznych. N iestety, brak  fun­
duszów, k tó rych  ani państw o ani W y ­
dział K rajow y nie daw ały , oslabif tem ­
po robót, prow adzonych w  latach 1921, 
1922, 1923 a częściow o i 1924 jedynie 
dzięki ofiarności społeczeństw a.

Akcja cegiełkow a podjęta na szero­
ką skalę puruszyła całą Polskę i zna­
lazła żyw y  oddźw ięk w śród naszych 
rodaków  zagranicą. M ur w aw elski od 
ulicy Kanoniczej do b ram y herbow ej, 
pełen białych cegiełek św iadczy o ofiar­
ności społeczeństw a polskiego. Z cegie­
łek urosła sum a około 60 tysięcy  dola­
rów, k tó ra  um ożliw iła napraw ę fasady* 
w narożniku koło Kurzej Stopki (część 
gotycka), pokry ła  koszta odkopania ro ­
m ańskiej kaplicy św . G ereona i w cze­
snochrześcijańskiej św . Feliksa i Adauk-

sdbi: zamku.
ta, a także posunęła naprzód res tau ­
rację w nętrz. Z funduszu cegiełkow e­
go zakupiono rów nież piece do central­
nego ogrzew ania um ieszczone w śred­
niow iecznych piw nicach w' północnej 
części wschodniego skrzydła; Do chwili 
obecnej pozostało z funduszu cegiełko­
w ego około 50 000 zł., k tóre p rzezna­
czono w yłącznie na zakupno dzieł 
sztuki do kom nat w aw elskich.

Norm alne notacje państw ow e roz­
poczęły się wr r. J924; \y, ostatnich 
dwóch latach dotację, w zrosły  w ydatnie 
(800 000 zł. rocznie) tak, że odnawianie 
sai postępuje praw idłow o.. Dć jesieni 
1927 r. została gruntow nie odnowiona 
południow a część w schodniego Skrzy­
dła Zamku (18 Komnat), a do lipca b. r. 
dojdzie do tego sam ego stanu północna 
część tegoż skrzyd ła  (20 kom nat). Tak 
więc w  lecie b. r. 2/s  całego Zam ku od­
zyska daw ną św ietność. Do zupełnej 
restauracji pałacu królew skiego po trze­
ba jeszcze trzech sezonów  budow la­
nych. Rok 1931 przyniesie całem u 
Zam kowi now ą szatę.

. Po  tych ogólnych informacjach 
przeszedł p. rek to r Szyszko-B ohusz do 
północnej części w schodniego skrzyd ła  
Zamku. R oboty koncentrują się tu 
w7 sali, zw anej „pod ptakam i" na 2. 
piętrze. W spaniała, pełna św ia tła  kom ­
nata  barokow a o trzym ała now y s tro p  
z dużemi, prostokątnerni wgłębieniam i

Dobrze pam iętam y ile to trudów  
i zabiegów kosztowrało nas w yw alcze ­
nie sobie na arenie m iędzynarodow ej 
słusznie się Polsce należącego dostępu 
do m orza. , f y

A jednak już dziś usiłuje się w  p ew ­
nych nieprzychylnych nam kołach za­
granicznych zakw7estjonow ać w ażność 
tego m ałego sk raw ka  w ybrzeża  dla ży ­
cia państw ow ego Rzeczypospolitej. 
Czynią to system atyczn ie  zw łaszcza 
nasi sąsiedzi, k tórym  nie daje spokoju 
t. z w. ko ry ta rz  pom orski, oddzielający 
P ru sy  W schpanie od m acierzystego  o r­
ganizm u państw ow ego. W  ten sposób 
pracują od dłuższego czasu naw et po­
w ażnie m yślące sfery  polityczne R ze­
szy  nad uzasadnieniem  tezy, że dostęp 
do m orza nie jest dla Polski kw estją  
b3'tu i rozw oju. Dia poparcia w spom ­
nianej tezy  w iskazyw ała ostatn io  p ra ­
sa niem iecką na p rzyk ład  Czechosło-

i.. pięknemi rzeźbionem i obram ieniam i, 
k tóre będa w  niedalekiej przyszłości 
w ieńczyć m alow idła ścienne. Z w raca 
uw agę olbrzymieli rozm iarów7 kominek 
m arm urow y z czasów  Zygm unta III. 
z herbem  W azów  jeden z najładniej­
szych kominków7 w aw elskich.

R estaurow ane obecnie skrzydło 
Zamku od m uru ogniowrego przy  scho­
dach poselskich do Kurzej Stopki w łącz­
nie jest przeznaczone tym czasow a na 
rezydencję P rezyden ta  Rzeczypospoli­
tej. W  sali „pod ptakami-" będą się od­
byw ały  ^posłuchania, p rzyległa bedzie 
poczekalnią. Dwhc kom naty na tern pię­
trze o trzym ały  już stropy kasetonow e 
polichrom ow ane, reszta  pudubne jak 
w7 sali „pod ptakam i", z dużenr prosto­
kątnemu wgłębieniam i. Kaplica W azów  
w części architektonicznej zupełnie już 
ukończona. Sale I. p iętra  w  całości od­
restaurow ane. • W spaniałe bogato rze ­
źbione oddrzw i, stylow e obram ienia 
okienne, odrestaurow ane i św ieżo w y ­
kute w  m arm urze kominki p rzykuw a­
ją oko w idza. Alchemja ze w spaniałym  
renesansow-ym kominkiem będzie p rze- • 
znaczona na pokoj sto łow y, Kurza 
Stopka na gabinet, dalsze kom naty na 
sj-pialnię i bibljotckę P rezyden ta . O d­
nowiono też sale parteru , m iędzy niemi 
Kazim ierza W ielkiego, wrspartą  na jed­
nym  filarze z żebrow anym  sklepieniem t 
gotyckiem  oraz Jadw igi i Jag iełły  z ich 
herbam i na sklepieniu. P rezyden t Rze­
czypospolitej zjedzie do K rakow a wr lip- 
cu 1929, gdzie zabaw i dłuższy czas, to 
też roboty na Zam ku są prow adzone 
w7 tem pie przyspieszonym .

wacji i W ęgier, k tóre to państw a roz­
wijają się pom yślnie mimo separacji od 
m orza.

Jakże w ięc w ażną jest w obec tych 
zakusów  kw estja  uśw iadom ienia sobie 
znaczenia polskiego sk raw ka  w y b rze ­
ża. N iew ątpliw ie — tylko jednolity 
front • uświadom ionego społeczeństw a 
polskiego zdoła unicestw ić propagandę 
niem iecką.

W  m iarę m ożności ma się do tego 
przyczyn ić  w ydana przez Zw iązek 
O brony Kęsów7 Zachodnich wrespół z In­
sty tu tem  B a łt:7ckim pocztówKa, w sk a­
kująca o tuazow o na niezbędność posia-

igo dostępu do m orza dia rozw oju 
państw a polskiego.

Czem dla d rzew a bujnego urodzaj­
na gleba, tern dla Polski oparcie o Bai- 
>-j i • —Umówienia pocztów ki prosim y 
zw racać  pod adresem : D yrekcja Z w iąz­
ku O brony K resów  Zachodnich, ^ oznań

asz dostęp do morza.
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ul. F red ry  7. Cena pocztówki w  sprze­
daży detalicznej wynosi 20 gr. P rz y

W ubiegły poniedziałek 28 stycznia 
odbyło się pot lodzenie plenarne Sejmu 
Rzplitej. Wniosek o wotum nieufności 
dla ministra sprawiedliwości p. Cara od- 
**zucono 94 głosami przeciw 84, reszta po­
słów wstrzymała się od głosowania, lub 
nie była na posiedzeniu. Prócz załatwie­
nia tegu wniosku Sejm przesłał do komisji 
spraw zagranicznych ustawę ratyfikującą 
pakt Kelloga.

Po długich debatach komisja budżeto­
wa nareszcie w dniu 30 bm. preliminarz 
budżetowy przesłała Sejmowi, który  już 
w godzinach popołudniowych zebrał się, 
by przystąpić do dyskusji szczegółowej 
nad uchwałą komisji budżetowej. Dysku­

P rasa  doniosła ostatnio, iż szef szta- ( 
bu gen. P iechaw icius Dodał się do d y ­
misji. U stąpienie to spow odow ał W al- 
dem aras przeciw ko którem u Plechaw i- 
cius szykow ał zbrojną rew oltę.

W edług tych informacyj, szef sz ta ­
bu litew skiego przygotow ał w  w ięk­
szych garnizonach litew skich p rzew ró t 
w ojskow y. Rew olucja m iała w ybuch­
nąć 8. lutego w nocy i m iała być prze­
prow adzona zupełnie podobnie, jak za­
mach stanu z 17. grudnia i 926 roku, kie­
dy to przy  pom ocy Plechaw iciusa 
i szeregu oficerów, kilka pułków  zło­
żyło z urzędu prezyden ta  G riniusa 
i ogłosiło dyk tatu rę  W aldem arasa.

P iechaw icius planow ał, aby na czele 
cyw ilnego rządu w miejsce W aldem a­
rasa  stanął by ły  m inister ośw iaty

zakupie hurtow nym  przew idziane są 
zniżKi ceny.

sja ta  miała mało wspólnego z tym bud­
żetem i sytuacją finansową państwa. By­
ła to dyskusja ściśle polityczna, o charak­
terze generalnym, w której poruszono ca­
łokształt sytuacji politycznej i wszystkie 
jej d z ie d z in y . Dyskusja generalna nad 
budżetem potrwa na plenum Sejmu trzy 
dni, poczem dopiero nastąpi szczegółowa 
praca nad pósiczegolnemi pozycjami bud­
żetu.

W dniu tym przemawiali leaderzy klu­
bów: PPS. — Żuławski, Wyzwolenie — 
Woźnicki, Klubu Nar. — Ryb a rak i oraz 
z ramienia klubu b . B. poseł Sanojca. — 
Dalszy ciąg dyskusji odbędzie się na na­
stępnych posiedzeniach.

i chrz. dem okrata B y s tra s  lub były 
prem ier G aiw anauskas. Pdechaw icius 
s tara ł się w ostatnich dniach o popar­
cie stronnictw  ODOzycyjnych, a m iano­
wicie, chrześcijańskich dem okratów , 
ludowców i socjalistów . Do wykrycia  
tych planów  miał się przyczynić w y­
w iad  niemiecki.

W edług ' w iadom ości nadeszłych 
z K łajpedy, w śród  w ojska litew skiego 
zaznacza się groźny i sk ierow any prze- 
c i uko  W aldem arasow i ruch rew olucyj­
ny. M ianowicie, ma stać po stronie P le ­
chaw iciusa nieomal cały  garnizon 
w Kłajpedzie.

P rzypuszczają  pow szechnie, że jesz­
cze w  ciągu najbliższych dni zw olen­
nicy złożonego z urzędu szefa sztabu 
zbuntują wojsko przeciw ko rządow i.

4200 HP. umożliwi balonowi rozwijanie 
szybkości 160 km na godzinę.

W kołach lotniczych spodziewają się, 
że „R, 100” będzie mógł odbywać drogę 
do Indji ponad Egiptem w ciągu dwóch 
dni bez lądowania. W edług tych samych 
obliczeń lot do Kanady będzie trw ał 3 dni, 
a do A ustralji 8 dni

fcozeẑ rmnie Woronowa.
Dr. Woronow, twórca słynnej metody 

jdmładzanit systemem przeszczepiania 
gruczołów małpieli, przekonał się ostatecz­
nie o bezskuteczności swoich zabiegów. W 
rozmowie z przedstawicielem biura pra­
sowego powiedział:

„Nie wierzę, aby nauce udało się kie­
dykolwiek odwrócić bieg czasu, nakreślo­
nego przez Boga. Nie wierzę, aby ze sta­
rego człowieka można było zrobić mło­
dzieńca. Wierzę natomiast, że można bę­
dzie odnowić ducha ludzkiego, ta  rzecz 
jest zupełnie możliwa. Najszersze kręgi 
ludzkości same są sobie winne, że tyle na­
dziei nieuzasadnionych opierały na swo­
ich próbach Przeszczepianie gruczołów 
dawało we wszystkich wypadkach tylko 
odmłodzenie ducha, nigdy ciała”.

Polityka zanmiezna.
1+ 1  Trocki w Turcji?

Prasa donosi, iż według wiadomości z 
dobrze poinformowanych kół, Trocki wraz 
z rodziną uda się do Konstantynopola. O- 
trzymał on od rządu sowieckiego pozwo­
lenie na wyjazd zagranicę. Trocki już u- 
dał się do Turcji, skąd wyjedzie do Ber­
lina.

( +  ) Amanuilach góra.
L Jak  donoszą z Angory, w Bombaju 

odbyła się olbrzymia manifestacja na rzecz 
Amaiiułlaha. Wszystkie stronnictwa in­
dyjskie przyrzekły mu poparcie. Położe­
nie Amanullaha jest coraz lepsze. W ojska 
jego wzięły w niewolę 2 dowódców wojsk 
Habibullaha. Amanullah wydał manifest, 
w którym przyrzeka wojskom nieprzyja­
cielskim bezkarność, o ile poddadzą się do 
3 dni.

( +  ) Bezrobocie w Niemczech
Cyfry bezrobocia w Niemczech wzra­

stają  w tempie niezwykle szybkiem. Licz­
ba zarejestrowanych bezrobotnych w dniu 
15 stycznia 2 029 000, wobec 1 702 000 w 
dniu 31 grudnia 1928. Wzrost w przeciągu 
14 dni wynosi więe 327 000 osób (-9%).

  O------
Pocieszenie.

— Mam teraz służącą, która u  pani 
była przed trzema miesiącami

— Marysię?
. — Tak! ale my nie wierzymy jej ani 

połowy z tego, co opowiada o państwu...

Nowy olbrzym powietrzny
może zabrać jednocześnie 140 osób.

Nowy angielski balon „R. 100” znajdu­
jący się w Howdon jest blisko o połowę 
większy od „Hr. Zeppelina”. „R. 100” 
bosiada cztery pokłady; na jednym z nich 
znajduje się jadalnia z odpowiedniemi tt- 
J’ządzcniami. Nowością w tym balonie są 
terasy i specjalne przejścia, umożliwiają- 
Ce podróżnym wygodne przechadzki w 
czasie długiej podróży’.

Jedną z takich teras można zamieni 
w razie potrzeby na salę taneczną. Donic 
słą nowością w urządzeniu tego balon 
jest wprowadzenie elektrycznego ogizc 
wania. Prócz załogi z 40 ludzi moż 
„R 100” zabrać na swoim pokładzie s t  
pasażerów

Sześć motorów, typu Rolls Rovce, u 
mieszczonych w trzecn gondolach, o sil

Z Si mu Rzeczypospolitej.
Rozpoczęcie denat] nad Dudżetr.m

Prred zamachem na Litw ie
ArmijE litewska przeciw Waldemarasowi.
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ćiadGauośo1 pobity m e .
(—) P. Prezydent w Zakopanem.

Prezydent Rzplitej zamieszkał po przy- 
jeździe do Zakopanego w speojalnycl: a- 
partam entaeh wojskowego sanatorium u 
Kościeliskach. Prezydent jest zachwycony 
zimowym krajobrazem gór i. projektuje u- 
rządzie kilka wycieczek dalszych, jak do 
Morskiego Oka, Doliny Strążyskiej, Hali 
Gąsienicowej itd.

(— ) Dziesięciolecie Sejmu.
W kołach parlamentarnych omawiany 

jest projekt urządzenia uroczystości ob­
chodu 10-leciń parlamentaryzmu, który 
wypadnie w jńerwszej połowie lutego. 
Pierwsze posiedzenie. Sejmu, ustawodaw­
czego odbyło się, jak wiadomo, 10 lutego 
1919 r. W dniu rocznicy odbędzie^Się uro­
czyste posiedzenie Sejmu, oraz raut dnia 
16 lutego. Na raut zaproszeni będą człon­
kowie Sejmu i Senatu wszysUcch kaden­
cji, członkowie rządu, przedstawiciele, dy­
plomacji, sfer urzędniczych, wojska, p ra­
sy itd.

(— ) P. Devey o Polsce.
Doradca finansowy p. l> v (y  przybył 

do Nowego Jorku  z dwudniowem opóźnie­
niem, spowodowanem burzami na A tlan­
tyku. W wywiadzie, udzielonym korespon­
dentowi PAT-a, p. Devey oświadczył, że 
jest entuzjastą Polski. Podziwia on mą­
drość i sprawność,rządu, oraz pracowitość 
narodu. Cudzoziemcowi, przebywającemu 
obecnie w Polsce, trudno uwierzyć, iż Pol­
ska jest tym samym krajem, który ucier­
piał w czasie wojny tak  dalece, iż straty  
wojenne obliczyć można na 2 m iljardy 
blisko dolarów.

(— ) Produkcja hut polskich.
'Według urzędowych obliczeń'huty że-1 

lazne w Polsce wyprodukowały ,w okresie 
styczeń—listopad roku ubiegłego 626 372 
ton surówki, 1 310 112 stali zlewnej, 965 
tys. 781 wytworów walcowych i' 103 185 
ton rur. Cyfry te dowodzą wzrostu pro­
dukcji, która w porównania -z wytwór­
czością z roku ub. podniosła się o 11,9%, 

(—) Nowe kopalinę nafty.
Sytuacja przemysłu naftowego w listo­

padzie r. 1928.;była naogól pomyślna. Pro­
dukcja ropy osiągnęła poziom wyższy, niż 
w analogicznym miesiącu roku- 1927. Po­
dobnie rzecz ma się z przeróbką ropy-. W y­
dobycie ropy- dało 66.000 ton. Ruch wiert­

niczy nie uległ w listopadzie większym 
zmianom w-zrosło natomiast zainteresowa­
nie nowymi terenam. naftowemi, eo wyra­
ziło się w zgłoszeniu nowych kopalni w 
Tustanowieaeli, Lipinkach, w Załężu i Li- 
brantowej, ponadto rozpoczęto wiercenie 
kilku a o w e b  otworów świdroy-ych. .

( —) Projekt zmiany konstytucji./ %
\V środę 30 ub. m odbyło się w mie­

szkaniu prywatnem jednego z przy wód-' 
eów klubu B. B. zebranie, na którem oma­
wiano projekt klubu B. B. w sprawie zmia­
ny konstytucji. Jak  się dowiadujemy, Bez­
party jny Blok wystąpi z realnym projek­
tem zmian poszczególnych artykułów ó-- 
beenej Konstytucji na podstawie przyję­
tego wniosku — „Iż Sejm przystępuje do 
rewizji K onstytucji”.

Z Woiewótudwa Śląskiego.
, +  S trajk  górników.

ijY ubiegłą niedzielę obradował w Ka­
towicach kongres rad załogowych Zespołu 
Pracy, w  którym w-z.ęło udział 140 dele­

gatów . Zagaił poseł Kot, przewodniczył 
sen. Michał Grajek Po obszernej dyskusji 
uchwalono rezolucję, w której kongres po­
stanowił, że jeśli wr przeciągu 14 dra prze- 
mysłow-cy nie dadzą definitywnej odpo­
wiedzi w- sprawie podwyżek płac w prze- 
my-śle górniczym, wów'czas proklam ują ge­
neralny stra jk  w dniu 11 lutego br,

-r Święcenia kapłańskie,
20 ub. m. w' klasztorze OO. Franciszka­

nów w- Panew-niku otrzymało 3 Fraticisz- 
kaiiów-diakonów- z rąk JE , ks. biskupa dr.

Lisieckiego św-ięcenia kapłańskie: Domi­
nik Hnehraeki z.Gborzowa, Franciszek P o-, 
tocki z Ligoty i J. Zając z Świętochłowic. 
Prymicje O. Huchrackiego i O. Zająca od­
były- się w ub. tygodniu we w-torek i śroclę, 
zaś prymicja :Q.".Potockiego w- ostatnią n ie ­
dzielę.

+  Ze śląskiej Izby Rolniczej

W ubiegłą niedzielę odbyło się posie­
dzenie Rady Śląskiej Izby Rolniczej, po­
święcone głównie obradom nad prelimina­
rzem budżetowym Izby. W  rezultacie pre­
liminarz został przyjęty bez zmian we 
wszystkich pozycjach tak  jak  go uchw-ali- 
ła sekcja budżetowa Izby.

Obiadek lamilfiny.
 o------

P ogardą  św iat ok ryw a dorobkiew i­
czów, to jest takich ludzi, których m a­
jątek z m ętnego a n ieraz z zupełnie 
brudnego w y p ły w a  źródła, sknerstw a, 
k rzyw dy  bliźniego i łez sierocych. In­
nem jednakże m ianem  nazw ać się godzi 
takich, k tó rzy  p racą w  pocie czoła, przy 
praw ości w  postępow aniu i nieposzla­
kow anej rzetelności, dojdą do znakom i­
tych z b io ró w '-— takich ludzi św iat nie 
tylko że nie potępia, ale jak liczne m a­
my dow ody, szanuje ich i wielbi. 
I w daw nych czasach nie rzadkie m am y 
tego dow ody, że taki dorobek praw y 
i szlachetny, czy  to dorobek m ajątku 
czy sławmy i znaczenia, nigdy nikomu 
w ytykanym  nie by ł; owszem , św iat 
ten daw ny, k tó ry  p rzyw ykliśm y uw a­
żać jako zapleśniały w  przesądach, ta ­
kich dorobkiew iczów  nie tylko czcią 
głęboką otaćzai, lecz n ieraz staw-ial ich 
na św ieczniku i uw azal za ozdobę k ra ­

ju. I słuszne było ze wszech trnar ta ­
kowe zapatryw anie  się na dorobek ,-bo 
koniec końców  choćby najznam ienitsze 
i najstarsze rody m uszą brać początek 
od takiego praw ego  dorobkiew icza. 
Jeden z takich początków  rodu, choć 
niezbyt daw nego * sięgający ; czasu, 
przedsiębierzem y dziś opowiedzieć.

Pani hetm anow a B ranicka, kasztela­
now a krakow ska, z domu Poniatow ska, 
stale zam ieszkiw ała w  B iałym stoku i to 
m iasteczko do tak św ietnego p rzyp ro ­
w adziła  stopnia, że o trzym ało  podów ­
czas nazw anie „m ałego W ersa lu”, czę­
sto jednakże p rzy jeżdżała  do W arsza ­
w y, a pięknym i przym iotam i duszy 
i serca : um iała sobie zjednać miłość 
ogólną i szacunek pow szechny.

W końcu czerw ca 177* r., w łaśnie 
podczas jednej z takich jej bytności 
w W arszaw ie, przed b ram ą pałacu B ra- 
nickich za trzym ała  się w ygodna b rycz­

ka. W ysiadł z niej m ężczyzna dobrego 
w zrostu, m łody jeszcze i żw aw y, cho­
ciaż już koło skroni cokolw iek p rzy ­
prószone szronem  w łosy  św iadczyły , że 
nie p ierw szej już jest m łodość. “

M ały kozaczek w  barw ie Bram ckich 
zeskoczył z kozła i w ziąw szy  z bryczki 
jakąś szkatuię, gnac się ood jej cięża­
rem , udał się za nim

M ężczyzną tym  był pan S tan isław  
P  . . .  dziedzic małej w ioski sąsiadującej 
z jednym  z wielkich kluczów do pani 
krakow skiej należącym , a od dw óch lat 
generalny klucza tego adm inistrator.

Po  kam iennych schodach dostaw szy  
się na pierw sze piętro pałacu, w szedł 
do przedpokoju, ów czasow e' an ty - 
kam ery.

Kilku hajduków  w  niej się znajdo­
w ało ; zm ierzyli od stóp do giów  p rzy ­
byłego a przyzw yczajen i do b łyszczą­
cej i pudrow anej elegancji, głośnym  
parsknęli śmiechem. ,
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+  Z Komisji Mieszanej.
W Komisji M ieszanej,.której prezesem 

jest p. Calonder, zastępują Polskę obecnie 
j>. konsul Bratkowski' i p. ;'iż. Stan.bGra- 
Ljanowski. Donoszą nam, że p. Bratkowski 
swoje stanowisko niebawem opuści, a miej­
sc*  jego zająć ma P- Kajetan Morawski, 
który, był kierow nikiem Ministerstwa Spr. 
Zagranicznych.- 

+  Zapaśnicy polscy jadą do Hiszpanji.
Hiszpański Związek Ciężko-atl etyczny 

zaprosił do M adrytu polską drużynę za­
paśniczą na rozegranie zawodów. Polska- 
Hiszpanja w. czasie wystawy miast euro­
pejskich, która w roku bieżącym odbędzie 
się w Madrycie. Przewodniczącymi Komi­
te tu  honorowego polskiej drużyny zapaś­
niczej wybrani zostali .prezydent m. Kato­
wic dr. Adam Kocur oraz dr. Dąbrowski, 
**• Nieszczęśliwe wypaałri na kopalniach.

Na kopalni „Ferdynand” tniał miejsce 
nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą

Z M ikolow
— Sprostowanie.

Xa skutek zamieszczonego oświadcze­
nia Księdza Prałata w nr. 3 „.Gazety Mi- 
kołowskiej’;y proszę na mocy Rozporządze­
nia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 10 maja 1927 r. ' Dz. -U. R. P. No. 45 
z dnia 24 maja 1927 r.) ę umieszczenie na­
stępującego sprostowania :

„XV Nr. 3 t^»azety  Mikołowskiej" zło­
żył Ks. Prałat Skowroński oświadczenie 
jakobym był podkopywał autorytet Zarzą­
du i Rady Nadzorczej Spółdzielni „Dom 
Polski” przez to, że miałem opowiadać po

— Cicho osły! — 'k rzyknął pań S ta ­
nisław  — bo w as nauczę moresu.

Silny głos jtg o  i mina,’ Widać p rzy ­
w yk ła  do rozkażyy  ania, zaim ponow ała 
służalcom .

— Ruszaj który do pani hetm ano­
w ej i powiedz, że pan P  . . .  przyjechał 
i chce się z nią' natychm iast widzieć.

Z erw ał się na rów ne nogi hajduk, 
na k tórego oczy m ów iącego bj ły zw ró ­
cone i pobiegł do dalszych kom nat.

Niedługo jednakże powróci! i k ła­
niając się nisko, otwrorzy ł drzw i na 
ściężaj.

. — Jurek! za m ną — powiedział pan 
S tan isław  do sw ego kozaczka i oby­
dw aj poszli za hajdukiem.

Pani hetm anow a czekaia na nich 
w trzecim  zaraz pokoju i z w yraźną  
radością przyjęła sw ego adm inistratora.

—  Kochany mój panie P . . .  — rzekła 
zaraz na w stępie, gdjr ten w żupanie 
Podróżnym  nisko się skłonił — praw dzi­
wie, że jesteś wraszm ość słow ny i aku-

padł górnik, P iotr Wypiór, lat 42, z Kato­
wic. W ypić” po rozsadzeniu skały .p rzy­
bliżył się do niej w chwili, gdy odłamy 
węgla z Wysokości 3 metrów runęły _w dół, 
zasypując nieszczęśliwego górnika.

Na kopalni ,,\ValeskaA” w Łaziskach 
Śr. znaleziono bez życia Pawła Piecha, lat 
42. górnika z Łazisk Średnich. Specjalna 
kom isje' zajmie się zbadaniem przyczyni 
śmierci. W. obu wypadkach władze górni­
cze zarządziły natychmiast śledztwo.

; T  Przemyst bielski. ;

Fabryki okręgu bielskiego pracują bar­
dzo intensywnie na sezon letni. Stan za­
mówień jest zadawalniający, produkcja te ­
goroczna będzie przypuszczalnie większa 
od zeszłorocznej. Eksport rozpocznie się 
w lutym i zapowiada się dobrze; na nie­
których tylko rynkach bałkańskich kon­
iunktura dia wyrobów bielskich popsuła 
się

i i 9kcli:y.
mieście, „że p. Wojewoda nie wypłaci sub­
wencji, póki tacy ludzie jak  Ks. Prałat 
Skowroński, pan Dyrektor Herman i p 
profesor Dr. Kozioł będą w Zarządzie i 
Radzie Nadzorczej. Trzeba koniecznie do­
brać „porządnych ludzi’2j —

• Dalej czytam,.,że 15 grudnia 1928 roku 
przyjęto 12 nowych członków Zarzad, wi­
dząc, co się święci podał się w komplecie 
do dymisji.”

Co do punktu pierwszego oświadczam 
kategorycznie, że zwrotu takiego nie uży­
wałem i nie miałem nigdy zamiaru Ks.

ratny, ledw ie św . Jan minął, a zaraz się 
zjaw iłeś.

— Verbum  nobile, jaśnie wielm ożna 
pani, p rzyrzekłem  dziś być i w yracho ­
w ać się z rocznej adm inistracji, w ięc 
prosta rzecz że jestem .

—  I w idzę, że znów  nie z próżnem i 
rękom a — rzekła, uśm iechając się he t­
m anow a. rzuciw szy  okiem na kozaczka 
i szkatułkę.

— Ha cóż. jaśnie w ielm ożna pani, 
ciułało się jak mogło i trochę tam  g ro ­
sza z dochodów  pozostało.

—  A tern trochę to nazyw asz  znów 
może jakie sto  dw adzieścia tysiączków , 
jak przeszłego roku.

' — Rok rokow i nie rów ny  — odpo­
w iedział, uśm iechając się nieznacznie 
pan Stanisław .

— I ja też m yślę, że w  przeszłym  
roku to był jakiś nadzw yczajny  dochód, 
zaw sze chyba taki b jx  nie m oże — po­
w iedziała na to  hetm anow a —  bo jakże 
naw et w ym agać, przecież daw ny ad­
m inistrator, jeżeli mi dał 40 albo 50 ty -

: P rałata obrazić.. Widocznie .został ks- P ra ­
łat fałszywiRpoinformowany? co go spo­
wodowało ćló napisania powyższego o- 
świadezęnia. Przez wstąpienie 12 nowych 
członków, w któryeh liczbie i ja  się znaj­
dowałem, nie miarom na myśl .wprowadze­
nie, ferm entu'partyjnego do Spółdzielni, 
gdyz uważaięm, żc v  myśl statu tu  i tak  
doniosłego celu 'wytkniętego każdy oby­
watel. polsgi metyllco może, lecz powinien 
przystąpić ,pa ' członka Spółdzielni bez 

, względu na to. w jakim  kierunku politym • 
nym .pracuje.. TT- gdyż polityka w „Spół-

’• ' ' V *  ” r •• *■ «• i  '  .

dzielni" nie^ nowin nr odgrywać żadnej ro­
li. .— Z poważaniem

Jan  Karkoszka
poseł na Sejm. Rz. P

Warszawa, dnia 28 stycznia 1929 r.

Od p Bernarda W ikarka z Szarleja..q- 
trzymaliśiny sprostowanie z dnia 23. I. br. 
dotyczące „Oświadczenia Ks. P rałata Sko­
wrońskiego” umieszczonego w Nr. 3 „Ga­
zety Mikołowskiej”., Ponieważ jednak 
sprostowanie to choć powołuje się na art. 
32 Rozp. P. Prezydenta z dn 10.' maja 
1927 r. o prawie prasowem (Dz. Ust. Rz 
P. Nr. 45, z dn. 24 m aja '1927 r.) nie ogra­
nicza się do przytoczenia okoliczności fak­
tycznych, ani też nie wynika z jego treści 
w jakim  charakterze zostało ono nam prze­
słane, przeto listem naszym z dnia 25, I. 
br. prosiliśmy p. W ikarka o wyjaśnienie, 
lub uzupełnienie swego sprostowania. P, 
W ikarek odpowiedział nam listem z dn. 
28. I. br. w którym podtrzymuje^ nadał 
swe sprostowanie z 23. I. br.

Ponieważ jednak sprostowanie pana 
W ikarka z dnia 23. I. br. jest artykułem

I i ? Fi
sięcy, to już m ówił, że to rzecz nad- 

' zw yczajna taki dochód z tak  nędznego 
klucza.

— M ogę śm iało p rzyznać memu po­
przednikow i, że praw dę m ówił — rzekł 
pan S tan isław  — iż 50 ty sięcy  z tego 
klucza to rzecz nadzw yczajna ,'bo  dw a- 
kroć a naw et trzyk roć  powinno być 
zw yczajnego dochodu.

— Co w aszm ość m ów isz: — zaw o­
łała  pani k rakow ska — chyba w asz ­
mość żartu jesz! gdzieżby m ożna mieć
dw akroć czystego dochodu?

*

— Niechno jaśnie w ielm ożna pani 
raczy  porachow ać co jest w  tej szka­
tułce, a może trochę w ięcej się znajdzie.

— Chyoa że w aszm ość ze sw ego do­
dajesz ' — : zawołała* pani B ranicka 
i z ciekaw ością zaczęła spoglądać na 
rulony złota, k tóre ze szkatu ły  w yjm o­
w ał pan P . . .  i głośno rachując ukła­
da? na stole.

(Ciąg' dalszy nas*,.
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polemizującym z ośw ndczeniem Ks. P ra ­
łata  Skowrońskiego, nie „ograniczającym 
się do przytoczenia okoliczności faktycz­
nych” (art. 32 rozp. P. Prezyd. z dnia 10 
maja 1927 r. o prawie prasowem) przeto 
zamieścić go w całości nie możemy.

P. W ikarek w liście swym podaje, iż 
myśl budowy „Domu Polskiego" w Miko­
łowie, która wedłue oświadczenia ks. p ra­
łata  Skowrońskiego kiełkowała w prywat- 
nem kółku (OWP.) zostara naprowadzona 
przez mikołowskie gniazdo „Sokoła”, któ­
rego odpowiedni wniosek został wysłany 
do Komit. Lokaln. Tow. Pola. w  Mikoło­
wie już w czerwcu 1927 r. Również twier­
dzi p. W ikarek, iż z powodu zatargu jaki 
powstał w zarządzie i radzie nadzorczej i 
k tóry wreszcie doprowadził do ustąpienia 
jednostek, było bagatelizowanie uchwały 
walnego zebrania spółdzielni, dotyczącej 
poproszenia W. P. Wojewody Dr. Grażyń­
skiego o objęcie protektoratu, przez je ­
dnostki zarzadu i rady nadzorczej (człon­
ków delegacji).

 O-----
— Z Rady Miejskiej w Mikołowie.

■ W dniu 30 bm. odbyło się publiczne 
posiedzenie Rady Miejskiej z 10 punkta­
mi obrad. Na wstępie przyjęła Rada Miej 
ska do wiadomości reskrypt Śląskiego U- 
rzędu Wojewódzkiego dot. budowy dal­
szych domków w kolonji robotniczej przy 
szosie Pszczyńskiej. Dalej upoważniono 
M agistrat do przeprowadzenia virementu 
w budżecie pomiędzy pozycjami danego 
działu i też pomiędzy działami jako takie- 
mi do wysokości bOO zł i załatwiono spra­
wę dotyczącą zlecenia zbadania zamknięć 
rachunkowych na rok 1927-28. Następnie 
zatwierdziła Rada Miejska plan inwesty­
cyjny na rok 1929-30, według którego wy­
konane wzgl. zapoczątkowane m ają zostać 
następujące inwestycje: budowa szkoły 
ludowej, budowa taniego domu wzgl. ba­
raku dla najbiedniejszej ludności, wygo­
towanie planu zabudowania i kanalizacji 
miasta, budowa wodociągów . na szosie 
Pszczyńskiej, szosowanie nowej ulicy Gim­
nazjalnej, przebrukowanie i skanalizowa­
nie ul. Klasztornej, jak  również przebru­
kowanie ul. Powstańców i ul. Kanałowej 
oraz budowa i zakup taboru miejskiego. 
Pozatem uchwalono pobieranie podatku 
komunalnego od placów budowlanych i 
gruntów, które uzyskały charakter pla­
ców budowlanych przez pociągnięcie lilii" 
regulacyjnych ulic i placów, pobieranie 
dodatków komunalnych do podatku grun­
towego i pobieranie poaatku budynkowe­
go na rachunkowy 1929-30 r. W dalszym 
ciągu obrad uchwalono nowy regulamin 
Rady Miejskiej. W  końcu odbyło się ta j­
ne posiedzenie z 2-ma punktam i obrad.
— Z „Domu Polskiego w Mikołowie 

Na nadzwyczajnem walnem zebraniu 
członków spółdzielni;-),Dom Polski”, zwo-

łanem przez ks. prałata Skowrońskiego 
wybrano do zarządu p. pOsła Karkoszkę, 
oraz dotychczasowych członków zarządu 
pp. burmistrza Koja i .zawiadowcę, Ja ua 
Polaszka. Przewodniczącym Zarządu jest 
p. poseł Karkoszka. Do Rady nadzorczej 
w miejsce ustępujących członków ks. p ra­
łata  Skowrońskiego, dyrektora Kondzie- 
li i naczelnik?, W ;karka, wj brano pp. rad ­
cę Drzazgę, Jana Parczyka i Augustyna 
Palucha.
— Gt/iazdka Zw. Inwalidów Wojennych 

w Mikołowie.
Staraniem Zarządu Związku Inw ali­

dów W ojennych Rz. P., kol. Szymoszkiem 
Paluchem na czele, urządzono w dniu 20 

stycznia o godz. 5 po południu w sali p. 
Kiela, przy ul. Krakowskiej, tradycyjną 
gwiazdkę dla członków tegoż związku. Sa­
la pięknie udekorowana, choinka ślicznie 
przystJH jona i rzęsiście oświetlona, na­
strój wesoły. Gwiazdkę zaszczycili swa o- 
beenością pp. burmistrz Koj, poseł kol. 
Karkoszka z żoną, radca miejbki i prze- 
wodn. deputacj: ubogich Kopci, nacz. se­
kretarz sądu Piórko i inni. O godz. 5-tej 
przywitał obecnych kol. prezes Paluch 
wyrażając swoją radość z powodu przyby­
cia tak  licznego zastępu członkiń i człon­
ków. Następnie odśpiewano kilka zwrotek 
naszych prześlicznych kolend polskich, do 
czego przygrywała orkiestra państwowego 
gimnazjum użyczona łaskawie przez 
p. Dyrektora Kondzielę. Podczas odśpie­
wania kożlend zaczęły koleżanki często­
wać zebranych ciastami i kawą. Następnie 
zabrał głos ko] poseł Karkoszka, obrazu­
jąc w swycli wywodach prace Związku, 
tak  na terenie państwowym jak  i sejmo­
wym. Na koniec swojego przemówienia 
wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, 
któremu radośnie wtórowali obecni. Na­
stępnie odśpiewano pieśń „Boże coś Pol­
skę”. Jako drugi zabrał głos p. burmistrz 
Koj, składając w imieniu miasta życzenia 
noworoczne i pomyślności. Po przemówie­
niu p Burmistrza odśpiewano dalsze ko­
lend y, poczem kol. Prezes dziękował przed­
mówcom za ich przemówienia i wzniósł 
okrzyk na cześć p. burmistrza Koja, zaś 
b. prezes kol. Szymoszek wzniósł okrzyk 
na cześć kol. p. posła Karkoszki, który 
powtórzyli wszyscy obecni. W mi ^dzycza.- 
sie podano do stołu przekąski i piwo a po 
odśpiewaniu jeszcze jednej koiendy za­
kończono oficjalną część gwiazdki. Na­
stępnie kol. prezes i koleżanka skarbnicz­
ka wypłacali zapomogi i t o : dla wdów, ro­
dziców i sierót i najbiedniejszych kolegów 
po 8 zł, dlii wszystkich innych po 3 zł na 
osobę. Wszystkim ofiarodawcom, którzy 
tak  hojnie raczyli obdarzyć listę składko­
wą : przyczynili się do odbycia tak  ślicz­
nej gwiazdki, składamy tą  drogą staro­
polskie „Bóg zapłać”. — Kilku czestni- 
ków.

— Zabawa taneczna.
Zabawa z tańcami Związku Powstań­

ców Śląskich i Towarzystwa Polek odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 3 lutego 1929 r. 
o godz. 6 wieczorem w sali p. Kiela w 
Mikołowie.
— Ze Zw. śl. Kół Śpiew. Okr. Mikołow- 

ełriego.
Zebranie W ydziału Okręgu Mikoiow- 

skiego Zw. śl. Kół Śpiew, odoędzit się 
dnia 2 lutego br. o godz. 12 w południe w 
lokalu p. St. Knapika w Mikołowie. Ze 
względu na ważność spraw uprasza się 
wszystkich członków Wydziaiu o pewne i 
punktualne przybycie. — Cześć Pieśni'

— Rzeczy zgubione.
Dnia 20 stycznia br. o godz. 11,45, na 

tutejszym dworcu kolejowym zgubił W ik­
tor Dobieński, zamieszkały w Cieszynie 
przy ul. Polnej, swój portfel z zawarto 
ścią przeszło 200 złotych gotówki i to: 
2 banknoty po 50 zł, następnie pc 10 i 5 
złotych, oraz kilka, monet czechosłowac­
kich jak  50. 20 i 10 kor. czeskich. W port­
felu znajdowało się także poświadczenie 
od zapłaty podatku. Znalezione rzeczy u- 
prasza się oddać poszkodowanemu wzgl. 
w Miejskim Grz. Policyjnym w Magi­
stracie, pokój nr. 12.

— Przedstawienie teatralne.
Tow . ŚDiewu „H arm onja” w  Mikoło­

w ie ur^ądża w  niedzieię, 2. lutego b. r. 
p rzedstaw ienie tea tra łne w  lokalu 
p 'Ratki. O degrana zostan ie  sztuka 
p. t. „T rójka hultajska”, poczem  na­
stąpi zabaw a taneczna. P oczątek  o go­
dzinie 5 pc południu.

 o-----
. Komitet buuowy kościoła Opatrzność.

Przed paroma dniami odbyło się w 
Warszawie, w gabinecie p. marszałka Da­
szyńskiego, posiedzenie komitetu budowy 
kościoła Opatrzności. W  obradach wzięli • 
udział JE  Ks. Kardynał Hlond, JE . Ks. 
K araynał Kakowski, JE . Ks Biskup K ra­
kowski Sapieha, prezydent miasta W ar­
szawy p. Słominski, oraz wicemarszałek 
Sejmu p. CzetWertyński. W  wyniku o- 
brad wybrane stały komitet urzędujący, 
dc któregc weszli: JE . Ks. K ardynał Ka 
kowski, p. prezydent Słoniński,

: Śnieg w Tanach.
Kilkudniowe wyjątkowo obfite opady 

śnieżne w Tatrach i w Zakopanem tak  
podniosły warstwę śniegu że w Tatrach 
może już skryć się wr śniegu człowiek nor 
malnego wzrostu. Grubość warstwy śnie­
gowej wynos bowiem w głębi Tatr t^y- 
sokieh już blisko 2 metry, na Hali Gąsie­
nicowej i nad Morskiem Okiem około pół­
tora metra, a w samem Zakopanem prze 
szło 70 cm.

Nakładem  i drukiem  K. M iarki, Sp. W yd 
z ogr. por. w M ikołowie 

Redaktor odpowiedzialny: 
Mieczysiaur Łączkowski w Katowicach.
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■ Dzisiaj w  południe o godzinie 12 zmarł spokojnie po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach zaopatrzony sakramentami św,, nasz Ojciec, 
Teść i Dziadek

i. Ludwik Jankowski
właściciel restauracji

w 81 foku Ż3'cia
Panie Boże wynagródź mu za jego miłość i-dooroć.

O łytil donosi w smutku z prośbą o mcdlitwę.

Pozostała f&ilzina.
Mikołów, dnia 29. I. 1929 r.
Pogrzeb w sobotę, dnia 2-go lutego o godzinie 15 min. 30. Msza Św. ża­

łobna w piątek o godzinie 7.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

Śl. Urząd Wejew. — Wydział Skarbowy 
w Katowicach.

I ,  JI-26092/28.
OBWIESZCZENIE

w sprawie podatku dochodowego na rok 
podatkowy 1929.

Podaje się do publicznej wiadomości, 
co następuje:

Termin do składania zeznań o doeho- 
dzig do wymiaru podatku dochodowego 
na rok podatkowy 1929 upływa :

dla osób fizycznych i spedków waku­
jących z dniem 1 marca 1929 r., dla 
osób pra wnych z dniem 1 maja 1929 r. 

Powyższy termin nie obowiązuje jednako­
woż osób,.których główny dochód płynie:

1. z uieruchomości gruntowej, nieprze- 
kraczająeej 30 h a ; 

r z przedsiębiorstwa handlowego,! obo­
wiązanego clo nabycia świadectwa prze­
mysłowego według IV i V kategorji.; dla 
przedsiębiorstw handlowych wszędzie i 
według ' JI kategorji handlowej w miej­
scowościach III i IV klasy;

z zakładu przemysłowego lub w ar­
sztatu  rzemieślniczego, wolnego od .obo­
wiązku nabywania świadectwa przemysło­
wego lub opłacającego ten podatek &r<9 
dług VIII kategorji przedsiębiorstw, prze-/ 
myślowych; ,

4. z domów1 mieszkalnych, składają­
cych się najwyżej z czterech izb.

Osoby te obow iązane są do składania 
zeznań tylko wtedy ,j,gdy otrzymają osobne 
wmzwmnie władzy podatkowej, a w takim  
razie term in do składania zeznań o docho­
dzie dla tego rodzaju płatników upływra w 
30 dniu, licząc od dnia następnego po do­
ręczeniu przez władzę podatkowy wezwa­
nia do złożenia zc-znania.

Zeznanie- należy składać o wszystkich 
dochodach/ ż wyjątidmn dochodów z. upo­

sażeń. służbowych, emerytur i wynagro­
dzeń zą najemną pracę, otrzymywanych w1 
kraju.

Osoby, czerpiące dochód z uposażeń 
agłpibowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę, wypłacanych zagranicą, 
w: nny w zeznaniu wykazać odrębnie do­
chód z ~t'ćgo rodzaju uposażeń stosowrni° 
do wskazówek, zamieszczonych na blan­
kiecie zeznania o dochodzie.

Przepisane do składania zeznań formu­
larze wydają bezpłatnie właściwe władze 
podatkowm.

Wypełnione formularze zeznań należy 
składać do tych władz podatkowych I. 
instancji w których okręgu osoby podle­
gające podatkowi miały miejsce zamiesz­
kania w dniu 15 grudnia 1928 r.

Składanie zeznań może być również li­
sku tecznione należycie opłaconym listem 
poleconym bezpośrednio pod adresem wła­
ściwej władzy podatkowej, względnie zło­
żone ustnie do protokółu we właściwym u- 
rzędzimskarbowym.

W razie niezłożenia zeznania w1 powyż­
szym terminie wymiar podatku będzie u- 
skuteczniony na podstawie materjałów, 
jakimi władza rozporządza, płatnicy zaś, 
którzy w przepisanym terminie nie złożą 
zeznania ukarani będą grzywną do 100 zł.

ICto świadomie w celu uchylenia od 
ustawowej powinności podatkowej / osoby 
własnej lub przez siebie zastępowanej zło­
ży nieprawdziwe zeznanie, które przyczy­
nić się może do udaremnienia wymiaru lub 
uszczuplenia ustawowo należącego się po­
datku, niezależnie od obowiązku dopłaty 
należności podatkowej — o ile nie zagraża 
kara surowsza w myśl powszechnej usta­
wy karnej — ulegnie karze pieniężnej od 
jednokrotnej do dwudziestokrotnej sumy 
niewymierzonego, uszczuplonego lub nara­
żonego na jedno lub drugie podatku, a w 
razie okoliczności obciążających .— nadto 
karze pozbawienia wolności do 1 roku. —

Niezależnie od złożenia zeznania ołat- 
rfSjgj obowiązani do składania zeznań, bez 
wezwania ze strony władzy wymiarowej, 
wdnni są sami obliczyć- oraz wpłacić do 
dnia 1 maja 1929 r. do ltaś skarbowych 
wprost, względnie za pośrednictwem Pocz­
towej Kasy Oszczędności połowy podatku, 
przypadającego od wykazanego <yg .zezna­
niu dochodu w7edle obowiązującej skali, 
podatkowej, a dowód uskutecznienia za­
płaty w oryginale lub też w odpisie; pod- 
pisanem przez płatnika, przedstawić wła­
dzy podatkowej. .

Osoby, które w term inie, wyznaczonym 
do składania zeznań, zeznania nie złożą, 
obowiązane są do dnia 1 m aja 1929 roku 
uiścić połowę podatku, wymierzonego za 
rok podatkowy 1928.

Płatnicy zamieszkali na obszarze gór­
nośląskiej części Wojewmdztwa Śląskiego, 
n i a j akr ó wn o e z e śnie w tym samym termi 
nie wpłacić połowę podatku komunalnego, 
który w ynosi:

Przy dochodzie ponad 1.500 zł do 24.000 
zł — 4% ; przy dochodzie ponad 24.000 
zł do 88.000 zł — 4,5%; przy dochodzie 
ponad 88.000 zł — 5% dochodu podatko­
wego.

Katowice, dnia 2 stycznia 1929 r.
Za naczelnika Wydziału Skarbowego

K a n lt o f  e r  w. r.
 O------

Powyższe obwieszczenie podaje się ni- 
niejszem do publicznej wiadomości For­
mularze zeznań o dochodzie można otrzy­
mać w tu t. Magistracie, pokój nr. 10.

Mikołów1, dnia 28 stycznia 1929 r.
M agistrat.

(—) K o j ,  burmistrz,

OGŁOSZENIE.
Preliminarz budżetowy miasta Mikoło­

wa za czas od 1 kwietnia 1929 r. do 31-go 
marca 1930 r. wyłożony zostanie w tu t. 
Sekretarjacie — pokój nr. 6 — do przej­
rzenia w czasie od 5 do 12 lutego br. włą­
cznie i to w godzinach urzędowych.

M i k o ł ó w 1, dnia 31 styczni? 1929 i.
M agistrat.

(—) K o j ,  burmistrz,

OGŁOSZENIE.
Podaje się niniejszem do ogólnej wia­

domości, że karty  cyrkułacyjne, które zo­
stały oddane w7 miesiącu październiku i 
listopadzie do odstemplowania na rok 
1929, można odebrać w tutejszym  Magi­
stracie, pokój Nr. 12 w  godzinach urzędo­
wych od 8 do 12 przed południem.

Mikołów, dnia 23 stycznia 1929 r.
Miejski Urząd Policyjny.

(— ) K o j, burmistrz.

OGŁOSZENIE.i . • ; ' r
W myśl rozporządzenia W ydziału 0-

świecenia Publicznego z dnia 8 stycznia



Str. 8. GAZETA MIKOŁOWSKA. Nr. 5

1929 r. L. O. P. III. — 233 rozpoczyna się 
z dniem 1 lutego 1929 r. we wszystkich 
szkołach zawodowych ncwy rok szkolny 
dla tych wszystkich uczniów i uczenie, 
którzy w czasie od dnia 1. 9. 192b r  do 
31 stycznia 1929 t. wstąpili do nauki rze­
miosła, biura lub handlu, albo do pracy 
w przedsiębiorstwach przemysłowych.

W pisy nowych uczniów i uczenie ou 
będą się do 1 lutego 1929 r. w czasie od 
godz. 5— 7 wieczorem w kancekrji Kie­
rownictwa tu t. dokształcającej szkoły (ul. 
Kościelna, nowa szkoła). Przy wpisach 
należy przedłożyć ostatnie świadectwo 
szkolne.

Każdy pracodawca - jest obowiązany 
dopilnować w wyżej podanym terminie 
zgłoszenie każdego nowo przyjętego mło­
docianego pracownika i każdej pracowni­
cy ; **
i Mikołów, dnia 2b stycznia 1929 r,

M agistrat - 
(— ) K o j, burmistrz.

W smutku wielkim pogrążeni podajemy niniej- 
szem do wiadomości, że nasz zacny b. długoletni 
Radny i Obywatel Honorowy m. Mikołowa

§|). Ludwik J a n k o w sk i
po krótKich i ciężkich cierpieniach przeniósł się 29. bm. 
do wieczności, przeżywszy lat 81,

Zttwły był przeszło 22. lat członkiem Rady 
Miejskiej i pizez gorliwą i bezinteresowną pracę dla 
miasta zasłuży! On się wielce tutejszemu społeczeństwu.

W Zmarłym tracimy zasłużonego i szlachetnego 
współobywatela. Cześć Jego pamięci!

MIKOŁÓW, dnia 30. stycznia 1929 r.

Rada M iejska M agictrat
JÓ ZEb WOJTYNEK, Przewodniczący. KOJ. Burmistrz.

Pogrzeb odbędzie się w sobetę, dnia 2. lutego r. b. 
o godz. 330 popołud. z domu żałoby Mikołów, ul. Lompy nr. I

W dniu 29 stycznia 1929 r. zmarł po krótkiej 
choropie nasz nieodżałowanej pamięci

Prezes honorowy

ftp. .Ludwik Jankow ski
z Mikołowa w 81 roku życia

W zmarłym tracimy wzorowego członka, należą­
cego przez 55 lat do Bractwa Strzeleckiego.

Jego skromność i obowiązkowość oraz poświę­
canie się dla idej: Bractw Strzeleckich, pozostaną 
w naszej trwałej pamięci.

Bractwo strzeleckie w Mikołowie 
Zarząd

ALOJZY PIECLCH JAN LIGOŃ
prezez sekretarz.

Dnia 29. stycznia b. r. rozstał się z tym św :atem, kilkakrotnie opatrzony 
św. Sakramentami

śp. Ludwik Jankowski,
Syłto kryształowo czysty, szlachetny charakter, bezinteresowny społecznik a Kościo­

łowi od samej młodości całą duszą oodany wiarus. 
Przez przeszło 40 lat służył on zarządów kościelnemu jako członek swoją cenną 

radą, gdyż dobro Kościoła i chwaia Eoga leżała mu zawsze na sercu, Wielkie zasług 
śp. Zmarłego zachowa tak caia parafja jak szczególnie zarząd kościelny w  wdzięcznej 
pamięci.

Mikotów, dnia 31. stycznia 1929 r.

Zarząd Kościelny:
Ks. prałat Skowroński,

Droboszcz. :


